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Nowosadeczanin 


TELEFON Nr. 210. 


pik. B. Pieracki 


Ministrem Spraw wewnetrznych. 


Gazety z ostatnich dni przyniosły, szczególnie dla 
nas Nowosądeczan radosną nowinę, że ministrem 
Spraw Wewnętrznych w miejsce ustępującego do 
M. S$. Wojsk. gen. Sławoj-Składkowskiego został 
nominowanym Nowosądeczanin, p. płk. Bronisław 
Pieracki, dotychczasowy wicepremjer. Zasłużona ta 
nominacja napawa nas nietylko ragością, ale szłuszną 
dumą, że jedno z czołowych stanowisk w Rzeczy- 
pospolitej obejmuje Podhalanin, pochodzący z Nowe 
go Sącza. Już to sobie musimy przyznać, że u pod- 
nóża naszych skalistych, granitowych Tatr i Beskidów: 
dzielnych i granitowych mamy ludzi, którzy niejedno- 
krotnie w historji odrodzonej Rzeczypospolitej błysz- 
czeli swą energją, wiedzą i umiłowaniem Państwa. 
Jedną z tych postaci jest nowy nasz Minister Spraw 
Wewn. p. pułk. Bronisław Pieracki, z którego pracą 
i działalnością od zarania walki o odzyskanie niepod- 
ległości mieliśmy sposobność się spotykać często 
i chwalebnie. 

Na pierwszy odzew Wielkiego naszego Wodza 
staje jako jeden z pierwszych w ordynku, w 1914 r. 
obchodząc z kadrówką na plac boju. Widzimy go 
następnie w 2. pułku legjonów, poczem w*4. p. I, 
gdzie zostaje przydzielonym do sztabu. 

Na stanowisku oficera sztabowego pozostaje 
przez szereg lat już w wolnej, odzyskanej Rzeczypos- 
politejj pracując energicznie i owocnie, ze szczerem, 
bezwzględnem przywiązaniem do swego legjonowego 
1 narodowego Komendanta. Przewrót majowy zdwaja 
Jego energję: zostaje początkowo przydzielonym jako 
szef departamentu wyzn. religijnych do M. S. Wojsk. 
poczem przechodzi kolejno przez coraz wyższe szcze- 
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Przemówienie premjera Prystora, wygłoszone w 
klubie parlamentarnym BBWR. przyniosło szereg 
wyjaśnień, dotyczących polityki gospodarczej nowego 
rządu. Przedewszystkiem stwierdził pan premjer, że 
rząd jego będzie kontynuować prace rządu swego 
poprzednika. Wobec utrzymania tego samego charak- 
teru rządu, rozumiało się to samo przez się. A jed- 
nak publiczne stwierdzenie tego faktu przez premjera 
kładzie kres wszelkim rozsiewanym na ten temat przez 
opozycję złośliwym i niepokojącym pogłoskom., np. 
w rodzaju zbrodniczego kolportowania przez korfan- 
towską „Polonię* niedorzecznej plotki o rzekomym 
zamiarze wiceministra? Starzyńskiego prowadzenia in- 
flacyjnej polityki skarbu. ` 

— „Odcinek gospodarczy — mówi pan premjer 
Prystor — wymaga w dobie obecnej specjalnej pie- 
czołowitości. Odcinek ten wymaga unikania wszyst- 
kiego tego, co jest w polityce gospodarczej niepewne, 
niewypróbowane, co nie scala psychicznie społeczeń- 
stwa. W walce z kryzysem gospodarczym bowiem 
czynnik solidarności wszystkich grup społecznych po- 
siada znaczenie bez porównania większe, niż zarzą: 
dzenia może i słuszne, lecz nowe, wywołujące spory, 
tarcie i osłabiające tę solidarność. społeczeństwa”. 

Stwierdziwszy w ten sposób konieczność kon- 
tynuowania polityki gospodarczej poprzedniego rządu, 
pan premjer zapowiedział dalszą realizację planu po- 
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ble hierarchji państwowej, a to zarówno w służbie 
wojskowej jak i cywilnej. Jest viceministrem Spraw 
wewnętrznych, zastępcą szefa sztabu generalnego 
ministrem bez teki, ostatnio vicepremjerem gabinetu 
płk. Sławka, obecnie zostaje desygnowanym na sta- 
nowisko Ministra Spraw Wewnętrznych, obejmując 
jeden z najważniejszych, resortów ! 

„Musi w Nim być siła niesporzyta i wielka zdol- 
ność twórcza, skoro obejmuje ten ważny posterunek 
w ciężkich „chwilach państwowej i ogólnoświatowej 
depresji gospodarczej i finansowej. Pracę Jego, $zcze- 
gólnie w okresie, kiedy wybrany był posłem z Okręgu 
tarnowskiego, zna zarówizo klub BB., jak i społeczeń- 
stwo. On to dał podwaliny pod szereg nowych, 
ustaw, które zostały uchwalone wzgl. pójdą najbliższą 
sesją sejmową pod obrady. A opracowywanie jedno- 
litych ustaw dla całej Rzeczypospolitej i to w okresie 
tak ciężkim, jaki obecnie przeżywa zarówno Państwo 
jak i jego obywatele, nie jest rzeczą łatwą, no i os- 
tatecznie popularną. Ciężki trud wziął na swe barki 
Pan Minister Pieracki, że jednak całą swą dotychcza- 
sową działalnością wykazał niepośledni talent, a w 
dodatku jest „onym twardym, granitowym Podhalań- 
cem* możemy mieć tę pewność, że z powodzi trosk, 
kłopotów i przeciwności, które piętrzą się w Państwie 
i na całym Świecie: wyjdzie obronną ręką, dając swą 
pracą i wysiłkiem podwaliny granitowej organizacji 
wewnętrznej Państwa, która przetrwa dumnie wszelkie 
przeciwności i kłopoty, jak przetrwały wszelakie burze 
nasze dumne, niebotyczne, ku niebu sięgające Tatry 
i Beskidy. N-o. 
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mocy dla rolnictwa, sformułowanego jeszcze za rzą- 
du pana Switalskiego. Ochrona wytwórczości rolnej 
i usprawnienie naszego obrotu płodami rolnemi za- 
granicą będzie celem, do którego rząd będzie dążył. 
Również na arenie wysiłków międzynarodowych, 
zmierzających do wspólnego -opanowania skutków 
przesilenia rolniczego, rząd premjera Prystora będzie 
prowadził pracę zgodnie z inicjatywą polską, na której 
jest oparta w znacznej mierze akcja międzynarodowa 
w tym kierunku. Do tych samych celów, a więc 
ochrony oraz uprawnienia wytwórczości i wymiany 
towarowej, tząd będzie dążył na wszystkich innych 
odcinkach życia gospodarczego. Nie stanowi to, jak 
stwierdził premjer Prystor programu rządu, gdyż 
programem tym jest konieczność walki z przesileniem 
gospodarczem i dążeniem do rozwoju życia gospo- 
darczego. Do tych celów nowy rząd będzie dążył 
według zapowiedzi p. Prystora, wszelkiemi Środkami 
gwarantującemi powodzenie. ; 
Również na polu polityki finansowej i skarbowej 
rząd będzie się kierował względami walki z przesile- 
niem gospodarczem. Zastosowane będą dalsze res- 
trykcje budżetowe, celem dostosowania wydatków do 
zimniejszonych dochodów. Tymczasowe zamknięcie 
rachunków skarbu państwa na kwiecień r. b. wykazuje 
blisko 21 miljonów zł. niedoboru. Gdyby niedobór 
miesięczny w tej wysokości był utrzymany, budżet 
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roczny zakończyłby się deficytem blisko 250 miljon, 
zł. P. premjer Prystor oświadczył, że ten przewidy- 
wany brak wypełnią z jednej strony oszczędności 
osiągnięte przez cofnięcie dodatku dla urzędników, . 
co przyniesie około 150 miljn. zł., oraz dalsze osz- 
czędności w wydatkach rzeczowych, a zwłaszcza in- 
westycyjnych, które wynieść muszą pozostałe 100 
miljn. zł. Polityka rządu, według zapowiedzi pana 
premjera ma iść po linji dalszych oszczędności, któ- 
rych natężenie regulowane będzie stosownie do 
wpływów danin publicznych, Stwierdziwszy całkowite 
zabezpieczenie kursu naszej waluty, podkreślił pan 
premjer, że również zabezpieczony jest czynny bilans 
handlowy Polski, a więc odpływ i przypływ walut 
zagranicznych. Dalej pan prezes Rady Ministrów 
zwrócił uwagę na fakt, że metody i środki stosowa- 
ne dotychczas przez rząd dały nampewne pozytywne 
rezultaty w walce ze skutkami przesilenia gospodar- 
czego. Szczególnie dały się zauważyć te rezultaty na 
odcinku rolniczym, mianowicie w dziedzinie cen żyta, 
w której do pewnego stopnia oderwaliśmy się już od 
międzynarodowego kryzysu żytniego. Świadczy o tem ` 
choćby tylko ta okoliczność, że nasze ceny żyta w 
kwietniu r. b. stały na poziomie wyższym niż w 
kwietniu r. ub. podczas gdy ceny żyta zagranicą spa- 
dały nadal, Powyższe punkty przemówienia pana pre- 
mjera Prystora uważać należy za główne wytyczne 
polityki gospodarczej rządu. Polityka ta ma być daleko 
od eksperymentów i niespodzianek, a współpraca z 
organizacjami gospodarczemi ma być całkowicie 
utrzymana. 

Na zakończenie p. premjer Prystor na podstawie 
danych statystycznych wskazał na takt, że obniżenie 
się poziomu działalności gospodarczej w Polsce na 
wielu odcinkach było słabsze niż zagranicą. Tak np. 
ogólny wskaźnik produkcji spadł w marcu r. ub. do 
marca r. b. w Polsce o 11, 5 proc. podczas gdy w 
Stanach Zjednoczonych o 17, 3 proc, w Anglji 22, 
6 proc. a w Niemczech o 23, 3 proc. W tym samym 
okresie czasu bezrobocie w Polsce wzrosło o 30 
proc. podczas gdy w Niemczech o 56 proc, w Anglji 
o 57, 4 proc. i w ltalji o 83, 6 proc. W tem słab- 
szem obniżeniu się działalności gospodarczej u- nas 
w porównaniu z zagranicą widzi p. premjer objaw 
znacznej odporności naszego organizmu gospodar- 
czego. 


Uroczystość poświęcenia Kamienia węgielnego 


pod kościół rzym, kat. w Łabowej, 


Miasteczko Łabowa przeżyło w niedzielę, dnia 
21-go bm. piękny dzień, dzień od lat wielu oczekiwa- 
ny, dzień poświęcenia kamienia węgielnego pod bu- 
dowę kościoła rzymsko-katolickiego, który według 
słów aktu fundacyjnego ma być „ostoją wiary rzymą 
sko-katolickiej i twierdzą ducha polskiego na połud- 
niowych kresach Rzeczypospolitej Polskiej.“ 

Przeszło 300 Polaków z Łabowej i okolicy, ży- 
jąc zdala od najbliższych kościołów w Nawojowej i 
Krynicy, powzięło jeszcze przed wojną myśl wybu- 
dowania sobie kościoła w Łabowej, myśl ta nie mogła 
być urzeczywistniona, gdyż uboga. ludność nie mogła 
podjąć budowy o własnych siłach, a poparcie znikąd 
nie przychodziło. Dopiero, gdy przed rokiem  ujęło 
sprawę w swoje ręce nowosądeckie Koło TSL., myśl 
zaczęła przyoblekać się w realne kształty. Na apel, 
wystosowany przez Koło TSL, a poparty gorąco 
przez znającego znakomicie potrzeby ludności powiatu 
p. Starostę dra Łacha, pośpieszył pierwszy z hojną 
ofiarą p. hr. Stadnicki, dając do dyspozycji parcelę 
budowlaną i cały materjał drzewny, stworzył podsta- 
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stwa polskiego. > 
Nie czas jeszcze na sumowanie 
ności, gdyż akcja ta jeszcze nie zamk 
niezawodnie w dalszym ciągu datki za 
którzy jeszcze nic nie dali, jak i od ty 
złożyli swą ofiarę, gdyż piękny i pożytee 
porywa nawet obojętnych. Z wiarą w porywającą 
stąpiło Koło TSL. do rozpoczęcia 
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leśniczy w Łabowej,cpsiKazimierz. Zając i rolnik w, 
kabowej p. Józef Oleksy. Pan architekt 2 Wójtyda 
nietylko wykonał bezpłatnie przepiękny plan budowy 
lecz objął również bezpłatnie kierownictwo budowy, 
a pp. Zającowi i Oleksemu ma Komitet do zaw dzię=" 
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'tówać ste w* postępie robót;i stwierdzamy z radością, 
"ge! całe betonowe fundamenty.są gotowe, że W Zfacz- 
Hej części” jest też gotowa,wysoka podmurówka De- 
'tonówa, że materjał «drzewny „jest. już, óbrobiony i 
kompletnieprzygotowany, ;do „budowy. „Przy ;, takiem 
tempie pracy kościół: stanie, niezawodnie: w. ciągu lata, 
jeżeli tyłko”nie żabraknie funduszów „na. opłacenie 
GOBOCIZNY. EM 5? iho „ubgzi js AKA 


S 6281 oz lazi 


ITI6DOGEOG IRYS OC 


POETA, K TÓRY PRZYCHODZI. 


ch 4 Zawsze jest tak, Że kiedy dhee pisać "sercem =— 


minato AV SRA | i 
77 Wódnodzi W Nowym Sączu” dwutygodnik mio- 
„dzieży, pt, „Lot*, zapółniany artykułami: młodych, 


„d'wspomnień zaczynam. Teraz także będę wspo- 


IOTC PROCZ S TFSR 
00m U a || | aM 


„przeważnie ze szkoły. A. to' załóżorie przędskiłku — 


fato spokojnem”pismeni mto- 
„dzięży,..gdyby nie artykuł jedtiego z ówczesnych 
„uczniów. RE klasy "gimnazjum 1-egó' zatytułowany: 

„O krzyk wieki «; Styl tegó artykułu jaki jegoforma 
-zrobiła w Nowym Sączu coś w rodzaju rewolucji. 
aNa'jego: temat: szły salwy. rozmów, .. sprzęczek,. ba! 
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fesor, gimnazjum l-go, p. Stanisław Komar, obec- |. 
OBIEG) obi Sól) wii boubelskieńm, autora“ wspom- 


nianego artykułu wziął poprostu w obronę, podkre- 
Ślająci SAWA 1alnóść napisanej rzeczy i talent „jej, autora. 
wje glos „na szpaltach tegoż „Lótu*. Zaintetesowa- 
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nym na Jagiellońskiej o gwiazdach i Wittlinie, 
o dziewczętach, profesorach, Tuwimie, Lechoniu, baj- 
kach i stypendjach literackich. Ale najwięcej mówiliś- 
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tów i akcji z gazami łzawiącemi. Jedną z główny 
"atrakcji był= zieci..szkolnych,..które na specjal- 
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"krakówiaka. Nazakóńczenie odegrali członkowie KPW: 
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2.04 OBOJĘTNOŚĆ DLA.PAMIĄTEK HISTORY CZ- 
NYCH. Piękny zakątek” ziemb: nowosądeckiej, sjakim 
jest Muszyna, późbawiony został opieki nad -;starQ- 
żytnemi: pańiątkatni *kulturyreligijneję: widzi :się: <bo- 
wiem: w Miiszyńie, stojące naprzeciw «siebie» kaplice 
Św. Jana i Świ Florjana do tego Stopnia zaniedbane, 
że, wandalizm miejscowy zdarł nawet krzyże z kopuły 
tych kapliczek; zaś urządzenia” wewnętrzne tychże są 
zupełnie zdemólówanńe; 'a'''ndo ołtarzach:>stają tylko 
zczethiałe od wiatrów “il deszczów. vsamotne : tigury 
Święj ych: Póttieważ *dawne' ogrodzenia około tych 
"kapti, zniszczónó”i usunięto, vpodchodzićo tamsimoże 
pasące się bydło, eo'też widać: po sstratowańej ziemi, 
trawię i nieczystościach. il Av przecież jeszcze przed 
kilkunastu laty były to ładne i czysto utrzymane: ka- 
plice, zamykalfie, na ołłarzacit były clichtarze ze Świe- 
cami, kwiaty i inńe ozdoby. 'Nabożne pieśni: rozbrz- 
miewały wieczorami ż tych kaplice ©»; gubissio J 
bhed (Cza Wiec: byłby, ażeby osoby kompetentne za- 
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atiąyd leśnemi, drzewami, kwiatami pól. i laki niebem. 
Nie zgodzę się z tem, 
jest niezrozumiałą. Tam wszystko jasne, jak wiosenny 
dzień. Jeno Czuchnowskiego trzeba. umieć czytać. 
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tafi Seza Sieh Wrony Wyki |" 
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i.ieodzientnej mówi:isięv0:1ozmaitych, chorobach orga 
nizmi: dudzkiego„ieżich przyczynach, objawach; leczć, 
ei isśrodkach zżapobiegawczych,s2Relank. doniosłość; 
agólnej:::higjeny: w iżyciwtczłowiekai jest: sprawie: po 
wszechnie znarja:: Wichwałębnym postępiś: medycyna: 
arzyszła: dovprzekonaniaj:że: najważniejszym jej. izada- 
niemospołecznem=nię jest leczenie; zatętniałych chorób; 
ale zapobieganie imz:tj« profiląktykassTaka: -Wig® proni 
filaktyka jest możliwa, rzecz pęwnadylko jeżeli zasady 
higjeny są ogólnie psk ja „kiedy uświadomienie 
społeczne so Inich ijest<sfakni'najszersze»: Qvłączności 
zasad higjelny sz: ogólnym: >Stłanemi zdrowotnym oórga? 
riiznusuludzkiegoś mie imafiw snarązierzamiaruymówić, 
pozwolę zgobie: poniżejzwrócić: baczńiejszą udde: na; 
higjénç:ojarnyý oüstnej j"zębów,sior której; dotychczas: 
społeczeństwo ;dość:: oszczędnie» ybywas reiświadamiane.) 
A przecież zęby: są bardzo” ważnymi trybamizwskońi:, 
plikowanej „maszynie «organizmu (człowieka, 'ä/ jama 
usta zjestisiwszakże:o bramą przez: którą: przernycają! 
sięcgroźnie intpuzyow : postaci s xóżnychnchorób iafekys 
cyjtycho'W stosunkus:dosthoróbi jamy ustnej; i zębów: 
prawie sna każdym oktoku ..wwżyciu cspotykamy tsięj 
z sjzadziwiającem ,* lekcóważeniem;: wprost'ignorańicją 
zysżerokichm48, @snawet ibardzovczęsto (11wintęligen= 
cji. Że: wszystkich choróbwotganizmu dudzkiego;: prai 
wie; wyłącznie:iprzy „chorobach zębów i jamy;custnej 
jesteśmy! świątkami.wprosty) upattegonindyferentyzńii 
niedbalstwa, : fatalnie: odbijającegao Sięsvnasagóltymi 
stanie. „Bardzowczęsteosię:'w:praktycei zsrozpowsżćchi> 
nionym ;sceptycyzmem.=|pacjeńtów gór do póważńych 
nieraz, schorzeń zębów i jamy ustnej:'prży: | małaodóż 
stczegalnych 'sympiamach chorobowych: Wowitluiwy+ 
padkachiprzy leczeniu tychże; pacjęaciotrważają | się zą 
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13 "Bi aresztowano w Siedlcach. Jaria Wójcika ze 
„Ałowikowej, , który w dniu 9 bi. W lesie „pomię dzy 
GRE PEC Siedlcami. napadł. na „powracjącego: z Gr 

Sączu. Wojciecha Wojtasza z Podola- i OE 

AA „dawaj pieniądze, bo` Śmierć twója l" Wójcik 
‘ma pa sumieniu jeszcze jedet napad, rab kę wy, o. 
„konany, | dnia 24 "kwietnia br. na tej, Samej, dłodze! A 
ylesie ną, jakóba Bałusza z Przydónicy. „Afesztowańy 
 POMRACzy swe napady , tem, że „zmaśiła 80. „dd. „łego 


gI ginb 
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Tiwo Któby: tam zmógł takiego tura; s:jako Wałęga... 
snie widz panna Marysia, co z Niemcem 'wydziwia?... 
l NV” samej rzeczy! =— ' Wałęga': z cywila rzeźnik 

"a PÓSKIAAŁ olbrzytnią Sites przegapiw szy” | ehwilowo, 

sadzyskiwak Szybko 'utracóno:* sżansę i! mimo: szalonej 

"futji Nieńica, brał tiaa niti! górę. Przyzwyczajony o do 

„ustawićźnych: bójek i «awantur, prał'co' 'wleżie li gdzie 

"wlezie == aa w i żaden cios jego! mieć szedł 

na marne, podczas_ gdy groźny rzed-chwilą przeciw- 

zi tracił rówhowagę T Taz” A pieścią Swoje 
w próżnię; wreszcię wydobywając ostatni SĘ 

"zamierzył się potężnie, ' odsłaniając prakah ik „piers i. 

Wałęga zgiął się w, pół unikając w ten sposób” ciosu, 

ściągnął ramioną i” głowę P całą Osiłą półęźńiego swego 

łba; zadał Niemcowi potężny. cios_>wj okolicę brzucha. 

'"Szwab: stęknnął, jak rozbita! żaba, jskurczył się wodwoje 

zwinął. w kłębek i irunął.na i cziemiię.i í a: jeszcze 

„raz,. drugi;  kopytem yi legł. spokojnie:o' sw" 

5 eo Naści: pieprzt płudro, maczymórgo, flamafidz- 
—ka skobyło ! '=="safał. s gniewniey Wałęga.sk+ (Mocny 
"byłeś, boś się: na pólskińr- -chlebie : wypasł, skurczybyku 
alem i ja nie słaby, choć nasśwoinu:wyrósłerna:osNie 
"będziesz ty/już -polskim;;pannom wyślipia/ patrzył, ka- 

„stąłjo! Zadałęm owusłupnia, « chłopcy. „dak się; pańrzy ! 

Takiej operacji nie byle kto dokona! RY 

— Zabił! — „jęknęła, Marysia, l 


Sa Cicho; Rannal, „NiC MU DAG: „giie, nupłynie 


hag 
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s kawat, CZASU, zania, wstanie.. AEA Wstanie i POW lgęze 
się ścierwo na Swój barłog,,, zi 
— Odprowadźcie, mię, KA "domu, . = "jęczała 


"w dalszym ciągu strwożora” Matysia, -— przecież sa- 
mej nie zostawicie... ; 

PLENOWEDSCzpkaj Maiti dpegó b Krotex łakże nie 

dąftożemty zostiwić?*Sżwib, 'BO”sźwab; ale bił śię szEłma 


---dobrze!-Nie- miał-szczęścia- nieborak, -że- na rzeźnika 


trafił... 


Cham po, chamsku wojuje!.. 
» BIGI 


dboG dźeżek się HEFE Poj BEDE CARS EDE wy 
uczył?.. Zadał mu łupnia, zadał!.. _ Niecł liż 


Str. 4. 

ngia i brak pracy, a „kraść nie umie i nie chce“, 
Y A "na drodze to nie” kradzieź w pójęciu 
„PAC Y MERA RMZESŚRCCZ WSROD RAS NP 
= "NAJECHANA- PRZEZ: FURMANKĘ -Gróosbarda 
Mendla z Łącka dnia 12 bm., Helena Bernada z Mar- 
cinkowic doznała złamania ręki. Wypadek miał miejsca 
na gościńcu w Chełmcu. ` SE 

ZWŁOKI WISZĄCEGO CZŁOWIEKA zauważył 
dnia 18 bm. w pobliżu toru kolejowego za Krynicą 
wsią konduktor Eugenjusz Piótoń. Stwierdzono, że 
denatem jest Arja Herschl Horowitz, urodzony w 
Dębiu woj. Łodzkie, ostatnio przebywający w Krynicy 
Zdroju. Przyczyną samobójstwa nieznaną. ; 

OBRZUCILI SAMOCHÓD KAMIENIAMI. Dnia 
18 bm. na szosie pomiędzy Nowym Sączem mali ło- 
buzi obrzucili kamieniami samochód firmy „Standar 
Nobel* z Sosnowca, wybijając dwie szyby, przyczem 
odłamek szyby zranił szoićra Ignacego Neuhausa z 
Krakowa. Małymi źle wychowanymi barbarzyńcami, 
za których odpowiedzialność ponoszą jedynie ich 
rodzice, są 6-cio letni Edward Hejmej, syn Franciszka 
i Łucji; 6-cio letni Kazimierz Edelmiller, syn Wład. 
i Marji, oraz c-cio letni Witold Kurzeja, syn Franciszka 
i Kunegundy, wszyscy ze Starego Sącza. 

KATASTROFA MOTOCYKLOWA miałą miejsca 
dnia 18 bm. na szosie Nowy Sącz — Stary Sącz (Ka- 
mieniec). Pracownik kolejowy ze Starego Sącza Józef 
Comber jechał na własnym motocyklu z szybkością 
około 20 km. na godzinę. W przyczepce jechała Wa- 
lerja Myczkowska z mężem Władysławem. Wskutek 
zbytniego obciążenia pękła oś i motocykl wpadł do 
przydrożnego rowu. Wszyscy odnieśli obrażenia cie- 
lesne. 

TRAGICZNĄ ŚMIERĆ poniosła Marja Wróbel, 
17-to letnia córka gospodarzy ze Słotnego.. Dnia 16 
bm. udała się na pastwisko, aby sprowadzić do staj- 
ni pasącego się konia. Kiedy owinęła sobie trzykrotnie 
łańcuchem lewą rękę poza dłonią, koń spłoszył się 
nagle i powlókł ją kamienistą drogą gminną na 
przestrzeni około 300 m. W skutek „silnych „uderzeń 
o kamienie głową i całem ciałem, nieszczęśliwa od- 
niosła ciężkie obrażenia cielesne 1 wkrótce zmarła. 
Winę ponosi. sama denatka w skutek nieostrożności. 


ŚMIECI i GNIJĄCE ODPADKI leżą na bocz- 
nych ulicach miasta i przedmieścia Piekła, oraz na 
podwórzach kamienic i parterowych doników — po- 
wodują w dni upalne trudny do zniesienia fetor i 
zaduch, sprzyjając przytem szerzeniu SIĘ „zarazków 
chorobowych. Należałoby tych właścicieli domów, 


mieszkań i sklepów, którzy nie stosują się do rozpo- 
rządzeń miejskiego wydziału sanitarnego, pociągać 
dla dobra i zdrowia reszty mieszkańców, do surowej 
odpowiedzialności. 


Świetny rozwój Teatru 
Żołnierskiego 1 P. S. P. 


Z inicjatywy kilku członków korpusu podoficer. 
zawod. założonym został w listopadzie 1927 r: Teatr 
Żołnierski 1 psp. W listopadzie 1927 roku zwołano 
staraniem chor: Radmachera Rudolfa, sierż. Poznań- 
skiego Stefana, st. sieżanta Różyckiego Władysława 
pierwsze walne zebraranie członków, którzy powoli 
zaczęli napływać. Jako pierwszy zarząd wybrani 
zostali: Chor. Radmacher Rudolf jako kierownik, 
sierżant Poznański Stefan jako sekretarz, st. sierżant 
Rozycki Władysław i st. sierżant Ciastoń Piotr jako 
członkowie zarządu. Nowo obrany zarząd przystąpił 
natychmiast do pracy, która nie była o tyle łatwą; 

"placówka ta nie posiadała nic, z czem mogłaby rozpo- 
cząć swą pracę. 

Ale znalazły się i w społeczeństwie cywilnem 
jednostki, które swą pracą dopomogły do rozpoczęcia 
zamierzonego planu. P. Pankowicz Antoni i p. Osu- 


chowski Józef zajęli się przygotowaniem sztuki, która 
też przy ich pomocy jak również przy pomocy Teatru 
Robotniczego, a szczególnie dzięki życzliwości pana 
dyrektora Stefana Turskiego,- została „wystawioną 
w styczniu 1928 r. 


w Sali Kongregacji Marjańskiej. 


nie minie!.. Cytl.. Nie rusza się jego ekselencja... 
oddech słabyź.. 

— Odwal! Cóżeś to cyrulik?... 

— Słuchaj Ciemięga, czy jak cię „tam wołają T 
Tu coś nie jest w porządku.. musiałeś go kozikiem 
przejechać, bo widzi mi się, że nieboszczyk!... 

— Zwarjowałeś?.. Żyje, ino go zaparło!.. Za 
kilka dni będzie zdrów... Cóześ ty chciał, żeby z pod 
mojej ręki rumiany wylazł?.. Bagnetu nie miałem... 
widzia'eś sam; nie godzi szę żołnierza armji sprzymie- 
rzonej nożykiem Źźgadź. 

— Musimy tę mumię zabrać. Ale gdzie? Na 
niemieckie kwatery nie można, bo się nas czepią.. 
Będzie sąd polowy, jak Piłat w Credo!... 

— Wziąć nie można, ostawić się nie godzi... 
Tak źle i tak niedobrze! Bodaj to jasne pioruny za- 
trzasły |... W ładną kompanię wlazłem! Po nocach pi- 
ją, ludzi krają... niech was!.., 


— Cicho, rekruckie ucho!.. Widzi mi się, że 
patrol jakowyś ciągnie. 

Przypadliśmy do pobliskiego muru, nadsłuchując 
uważnie; jakoż po kilku minutach oczekiwania, dały 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „Głosu Podhala* 
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kto ma do załatwienia” sprawę 


f MIRAI r $ „prawną w mieście niech śpieszy 
a Be.© PORADĘ BEZPŁATNĄ 


do Sekretarjatu BBWR. Nowy Sącz, Szwedzka 8. 


Na pierwszem przedstawieniu dano 2-aktówkę pt. 
„Żyd swatem, i l-aktówkę ze śpiewami i tańcami 
pt. „Aby handel szedł*. Publiczność nadzwyczajnie 
dopisała, tak że pierwszy. dochód użyć można było 
na zapoczątkowanie bibljoteki teatralnej. $ 

1-go marca 1928 r. wystawiono, również dzięki 
pomocy p. Pankowicza A. i p. Stefana Bodzonia, 
komedję 3-aktową pt. „Czar Munduru“. 

W dniu 22-go maja 1928 dano pierwszy wode- 
wil pt. „Gołe Panny“. 

W tym to czasie zainteresował się Teatrem kpt. 
Sokołowski Kazimierz, którego dwuletnia mozolna 
i intenzywna praca postawiła Teatr Zołnierski na dość 
wysokim poziomie. Za Jego to czasów wystawiono 
sztuki takie jak: „Gołe Panny“, „Miłostki góralskie, 
(z okazji Święta wręczenia sztandaru pułkowi) — 
„Obywatelka z Krowodrzy*, „Więzień Magdeburga“. 

W roku 1930 przeniesiony zostaje p. kpt. Soko- 
łowski Kazimierz na inne miejsce przydziału służbo- 
wego. W tym samym czasie zostaje przeniesiony 
w stan spoczynku kierownik teatru chor. Radmacher 
Rudolf. Za jego czasów tj. przez rok 1930 wystawiono 
dwie sztuki „jego Kapralska Mość*, (grana również 
w Grybowie) oraz wodewil w 4-ech aktach pt. „Po- 
lacy w Ameryce* grany również w Starym Sączu. 

Od czasu założenia teatru po dzień dzisiejszy 
najbardziej czynnemi w: tym zespole byli: Panie O. 
Radmacherowa, Poznańska Helena, Steffkowa Helena, 
Głąbkowska Janina, sierżant Poznański Stefan, plut, 
Jasiński Maksymiljan, plut. Głabowski Marjan i sierż. 
Maron Władysław. Dzięki ich pracy i poświęceniu 
Teatr Żołnierski odszedł do własnej bibljoteki, która 
po dzień dzisiejszy liczy już około 100 sztuk rozma- 
itej treści oraz do jakiej takiej garderoby i dekoracyj, 
które z dniem każdym się powiększają. 

Lecz praca nad wyszkoleniem wojska niepozwo- 
liła przez dłuższy czas Teatrowi Żołnierskiemu na 
dawanie przedstawień. Dopiero teraz, dzięki poparciu 
Dowódcy Pułku ppułk. dypl. Janickiego Kazimierza, 
P. porucznik Kurczewskiego Mieczysława oraz Zarzą- 
du Ogniska podofic. z chor, Adamkiewiczem i Rozyc- 
kim na czele, ' praca w teatrze. podjętą została na 
nowo. 

W warcu br. z okazji imienin Pana Marszałka 
Józefa Piłsudskiego urządzono dla żołnierzy Akademię 
na którą złożyły się: słowo wstępnie, . wygłoszone 
przez Dowódcę pułku, produkcje chóru „Echo* i or- 
kiestry pułkowej pod batutą p. por. Rulca Władysława. 
Na zakończenie zespół Teatru Źołnierskiego rewję 
pt. „Żołnierze — ŹZołnierze*, która żywo była oklas- 
kiwana przez zebrane na akademii rodziny oficerów 
i podofic. zawod. oraz żołnierzy. 

Ostatnio wystawiony staraniem p. Uczkiewicza 
Antoniego starszego sierżanta (obecnego kierownika 
teatru) w dniu 20-go maja br. przy szczelnie wypeł- 
niónej publicznością sali wodewil pt. „Córka Pułku* 
wykazał, że zespół Teatru ŻZolnierskiego nieustał 
w pracy, lecz dalej ją kontynuuje, osiągając coraz 
wyższy poziom. 

W wodewolu tym na szczególne « wyróżnienie 
zasługiwała p, Poznańska Helena w roli „Córki Pułku* 


p. Mazurkiewiczowa A: w roli księżniej, p. Malisz 
Jan w roli Rębacza, oraz p. Szeyer Jan w roli 
Antoniego. 


Z uznaniem podnieść należy pracę p. por. Rulca 
kapelmistrza orkiestry, który od założenia Teatru 
prowadzi w niej sironę muzyczną i wiele dokłada 
pracy nad jej należytem wykonaniem przez zespół, 

Pamiętać należy również o Dyrekcji Teatru Ro- 
botniczego , z p. Stefanem Turskim na czele, która 
przez bezinteresowne użyczanie dekoracyj scenicznych 
oraz kostjumów w wielkiej mierze przyczynia się do 
uświetnienia dawnych przez Teatr ŹŻołnierki przed- 
stawień. 


się słyszeć od strony rynku miarowe kroki maszeru- 
jącego oddziału. 

— Niemce czy nasi?... 

— Gdzie tam nasi! Nie słyszysz, jak po deskach 
kopytami tłuką ?.. Nasi chodzą delikatnie, jak panny 
a taki chłopski krok mają tylko Niemcy. 

— Trzeba zmiatać! A tego pachołka, cośta gu- 
lasz z niego zrobił, podciągnij trochę do Światła, żeby 
go nie minęli... ; 

Uporawszy się szybko z Niemcem, znaleźliśmy 
się w kilka minut później schowani. z węgłem domu, 
gdzie Marysia mieszkała. Czekaliśmy niecierpiiwie na 
zbliżenie się patrolu niemieckiego do opuszczonego 
placu boju. ; 

— A panna Marysia niech idzie do mamy! 

— Czekajcie — niech chwilę jeszcze spojrzę, co 
będzie... 

— ldź, Waćpanna, pókim dobry! Już mu tam 
wszyscy djabli w ślepia zaglądają!.. Bez Marysinych 
się obejdzie |... 

—. Dobranoc. 

— Dobranoc! 


A język za zębami, 
krochmal !... 


bo będzie 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Baran 


Z MAGISTRATU KRÓL. WOLN. MIASTA N. SĄCZA. 


L. 7902/31/1. w N. Sączu, dn. 16. czerwca 1931 


Ogłoszenie. 


Płatnikom podatków państwowych, wymierza- 
nych i ściąganych przez Magistrat tudzież podatków 
i opłat komunalnych, zwraca się uwagę, że przy 
ściąganiu przez miejskich egzekutorów podatków 
winni płacący żądać od egzekutora pokwitowania, 
żadnych kwot bowiem, przez egzekutora pobranych, 
a tymczasowem potwierdzeniem nie pokwitowanych 
Magistrat nie uzna. 


Zwraca się równocześnie uwagę wszystkim 
płatnikom na pouczenie, zamieszczone na odwrocie 
tymczasowego potwierdzenia, do którego to poucze- 
nia należy się stosować. 

Burmistrz: 
wz. Brudziana Antoni 
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Inż. Edmund Sawnor 


uprawniony architekt 


w Nowym Sączu 
Kazimierza 39 

wykonuje plany, kosztorysy 

oraz budowy wszelkich 
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„Ratopax” 


truje niezawodnie f 
SZCZURY i MYSZY © 
GDYBY KAŻDY 
TEN PREPARAT 
ZA ZE. 2'70 
nie byłoby 

szczurów w mieście. 
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DO NABYCIA 
w aptece A. JAROSZA 
pod „BIAŁYM ORŁEM" w Nowym Sączu. 
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— Tyle się was boję — odcięła się rezolutnie 
Marysia — pokazując figę swą złożoną piąstką.. 1 

— Wygada, czy nie wygada — kłopotał | się 
Wałęga — kiedy panna znikła za drzwiami?... 

„— Dobra dziewczyna.. Nam sprzyja i nic nie 
powie. Zresztą sama w strachu, bo przecież o nią 
poszło, 

— Niby nie tylko o nią, co za zeszłą niedzielę, 

bo co tam który dba o tę srokę! Dziuryby w niebie 
nie było., chociaż może i lepiej, że nic szwab nie 
skorzystał... a nam się może wywdzięczy... 
; — Jeszcze nie wiesz, czy kruki Ścierwa twego 
jutro dziobać * nie będą, a o dziewczynie myślisz |.» 
We łbie kiełbie ci się lęgną! Milczałbyś lepiej i Khczył 
aby skórę w zdrowiu wynieśś, 

— Niech i tak będzie, chociaż skórą się nie 
kłopotam... Słuchajcie, plutonowy, my walimy na kwa* 
tery, a ty ktopnij się do karczmy i zagarnij wszystkich 
Legunów do kupy. Jak się Niemce opatrzą, może 
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być krucho... Tej nocy jeszcze pobić się mogą dwie 


armie sprzymierzone. 


— Ja idę, ale wy zróbcie na własną ręką pogo” 
towie wojenne w koszarach. D. n. 


Z „Drukarni Podhalańskiej“ w Nowym RE 


gli 
| 
| 


A 


